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NA O^OGA^H PRZYSZŁO ŚC I

Obraz spustoszenia
Rzadko zastanawiamy się  nad 

całokształtem  naszej gospodarki, 
rzadko porównujem y w yn ik i dzia 
ła lności gospodarczej w  różnych 
dziedzinach. D iatego może nie
zdajem y sobie dobrze sprawy z 
tego, jak  w ygląda nasza gospo­
darka naprawdę.

Zestawm y kilka c y fr  z różnych 
d7:edzin, by uzyskać obraz na­
szej... zamożności.

R O L N IC T W O
Od roku 1928 do rokn 1934 w y­

tw órczość produKtów roln iczych
utrzym uje się m niej w ięce j na
tym samym poziom ie (n ie  m oż­
na porów nyw ać poszczególnych 
lat, gdyż uroazaje wahają  się za­
leżn ie  od zjaw isk  m eteorologicz 
nych ).

W  tym samym czasie ludność 
ro ln icza wzrosła a przeszło dwa 
m iljony osób, a zatem  gdyby pro 
dukcja ro ln icza w zrosła  o 10 pro 
cent to oznaczałoby to trw an ie 
na m iejscu, istotny m iarą boga­
ctwa je s t bowiem  ilość w ytw orzo 
nych dóbr podzielona przez lic z ­
bę ludności.

N ieraz pocieszam y się, że w y ­
twórczość tego czy innego a rty ­
kułu „n ie  spada ju ż“ . Opryir zm 
ten je s t  fa łszyw y. Jeżeli w  roku 
1928 w ytw arza ło  się w  Poisce 
przypuśćm y 30.000.000 tonn w ę­
gla, i ty le  Oamo w  roku 1933 (fa lt 
tyczn ie cy fry  w yg ląda ją  jeszcze 
go rze j),  to znaczy, że wydobycie 
w ęg la  na głow ę ludności spadło 
o 10 procenl 

Jak wynika z wy tej w ym ien io­
nych c y fr  na w si byłoby o 2 m il­

jon y  ludzi zadużo, gdybyśm y 
p rzy ję li, że w  roku L928 liczba 
ich była akurat dostosowana do 
rozm iarów  w ytw órczośc i ro ln i­
czej. A wiadomo, że ju ż w  r. 1928 
w ieś była „prze ludn iona". A  ra ­
czej za dużo ludzi zajm owało się 
roln ictwem  —  bo można m iesz­
kać na wsi i nie być rolnikiem , co 
u nas jes t bardzo rzadkie...

Tym czasem  piony są u nas o 
jedną trzec ią  m niejsze niż w  Cze 
chosłowacji. W idać, że dla polep­
szenia sytuacji w  ro ln ic tw ie  mo- 
żnaby coś zrobić.

P R Z E M Y Ś L  *
W  p racy sw o je j o położeniu 

przemysłu inż. B. Cyw iński ob li­
cza, że kap ita ły  spółek akcyjnych 
przem ysłowych, obejm u jących , 
p raw ie ca ły przem ysł w iększy

Jesteśm y zwolenniKam i dekon­
cen trac ji: produkcji. A le  nie zna­
czy to w ca le  byśmy chcieli n isz­
czenia istn iejących  w ie lk ich  w ar­
sztatów  skoro na ich m iejsce nie 
pow sta ją  nowe... W iadom o prze­
cież, że położen ie rzem iosła i 
drobnej w ytw órczości je s t  n iele- 
psze, tylko nie można go tak do­
kładnie u jąć cy frow o .

*
*  *•

N ie  będzie w  tem przesady, je ­
żeli powiemy-, że nasze gospodar­
stwo przedstaw ia ob i aa spusto­
szenia.

Przem ysł upada, ro ln ictw o upa 
da. Konsekwencją tego musi być 
upadek pom ocniczycn działów  go 
spodarstwa narodowego, komuni- 

i kacji, handlu i t d.
W zg lędn ie  „d ob rze " trzym a się

zm n iejszy ły  się od roku 1928 do I aparat państwowy. A le  on właś 
1933 o 1843 m iljon ,y  to je s t o nie je s t jedną z przyczyn naszych
przeszło trzec ią  część kapitałów 
własnych

W  tym  samym czasie kapitał 
zagraniczny, m ający decydujący 
glos w  polskim  przem yśle, c iąg ­
nął pod różnemi ukryteini i nieu 
krytem i form am i olbrzym ie zyski 
z fab ryk  położonych w  Polsce. 
To, że przpmysl polski, c ierp iący  
wskutek kryzysu nie może bez 
uszczerbku dla swych kapitałów  
tego haraczu p łacić nic nie ob­
chodziło zagran icznych  notenta- 
tów finansowycn.

Rezultaty są znane: około roil- 
jon  ludzi pozbaw ionych pracy w  
miastach, fab ryk i nieodnawiane 
od la t n iszczeją  i coraz m niej są 
zdolne do pracy.

„n ied om agać" jak  się łagodnie 
mówi. Za dużo je s t łudzi pracu j* 
cych w  urzędach publicznych. 
O tem każdy w ie, tylko nikt nie 
myśli, co zrob ić ze zbyt liczną 
biurokracją.

dziedzinach naszego życia  w id z i­
my w ie lk ie  zagadn ien ia  czekające 
na rozw iązan ie radykalne.
W skazu jem y sposoby ich rozw ią ­

zan ia : usunięcie lichw y i w yzys­
ku kartelow ego, rozdrobnien ie 
w ytw órczości, usunięcie nadmia­
ru żydów  z Polsk i i t, p

M a i o  słyszym y i czytam y wska­
zań tak konkretnych, jak  te. 
W szyscy, k tórzy  do nich się kry­
tyczn ie odnoszą, k tórzy  bronią 
istn iejącego porządku rzeczy, po­
w inni wskazać inne sposoby- przy 
pomocy których  zam ierza ją  usu­
nąć niedom agania naszego życia  
gospodarczego, dać chleb głod­
nym, pracę bezrobotnym...

Bo tak jak  jest długo być nie 
może. N asi sąsiedzi idą naprzód 
—  my się cofam y. To  je s t fa ta l­
ny horoskop na przyszłość.

I  je że li w  ciągu la t kilku nie 
będzie lep ie j, to będzie bardzo 
źle.

D latego m łode pokolenie musi 
w ytężyć wszy stkie sity, by  urze­
czyw istn ić nowy ład, by gospodar 
stwo nasze nie przedstaw iało —

Nocny mord w  puszczy Kzmplnoskiej
R e w i z j a  pro c e su  ;io 9 fatach

Jednem słowem  w e wszystk ich  obrazu spustoszenia.

ży c ie  codzienne n iejednokiot- 
nie dostarcza tematów, o jakich  
się n ie śniło powieściopisarzom.

O to w  nocy z  11 na 12 wrześ-

go, że dopiero n iedawno je j  oj* 
ciec umarł.

T o  zeznanie sk ierowało sprawę 
na w łaściw e to ry  Okazało się, że

nia 1925 r. w  pewnej w,'" w  po- ^P Ó ln ik iem  Urbańskiego byi To­
masz W yszpolsk., m.eiszkamec tei 
że wsi.

w iec ie  kampinoskim, huknął 
s trza ł z dubeltówki. P o  strzale 
znaleziono m ieszkańca te jże  wsi, 
H enryka Kalińsk iego, broczącego 
krw ią. N ieprzytom nego odw iezio­
no do szpitala, gdzie  zmarł.

P o lic ja  przeprow adziła  docho­
dzenie, z k tórego wynikło, że za­
bójcą K a lińsk iego musi być A lek ­
sander Dmoch. Dmocha osadzono 
w  areszcie. Sprawa je g o  znalazła 
s ię  w  Sądzie Okręgowym . Sąd O- 
k regow y skazat go, Sąd A p e la cy j­
ny wyrok za tw ierd ził, Sąd N a j­
w yższy oddalił skargę o kasację.

Zdawałoby się, że spraw a Dmo 
cha jes t przesądzona i oskarżony 
do śm ierci będzie ży ł z piętnem 
m ordercy na czole. Tymczasem  
do jego  obrońcy, adw. Ignacego 
Rym kiew icza, zg łos iła  się Józefa 
Pieńkowska, która nie była puwo- 
ływana na św iadka w  żadnej z 
trzech instancyj. T a  opow iedzia­
ła, że do K a lińsk iego strzela ł je j  
o jc iec, A leksander Urbański. Ze­
znanie to złożyła  tak późno dlate-

W obec pow yższego obrońca 
Dmocha złoży ł do Sądu N a jw y ż ­
szego prośbę o rew iz ję  procesu. 
Sąd N a jw yższy  p rzych y lił sie do 
prośby adw. Rym kiew icza i spra­
w a Dmocha rozpatrzona zostanie 
po raz ostatni.

Redukcje w  Kopalniach
mają być cofnięte

W  Ministerstwie Przemysłu i Han­
dlu interwenjowała specjalna dele­
gacja pracowników umysłowych ko­
palń Zagłębia Dąbrowskiego, która 
zabiegała nr sprawie cofnięcia maso­
wych reóukcyj w największych ko­
palniach Zagłębia: gwaiectwie hr.
Renard, Warszawskiem Iowarsy 
stwrie Kopalń Węglowych i kopalni 
w Grodźen. W  cdlug zapewnień o trzy ■ 
manych przez deiegację, władze nad­
zorcze nie dopuszczą do unieru­
chomienia kopalń i  masowych wy  
mówień.

N O W I N Y  S P O R T O W E
KI RS SI RZELECKł HARCEREK 

Kurs strzelecki Głównej Kwatery 
Harcerek odbył się niedawno w War 
szawie,

Harcerki wykazują coraz większe 
zainteresowanie sportem strz .lccko- 
łuczniczym. W wyniku wspor. niane- 
go kursu 16 harcerek otrzymam sto­
pień sędziego powiatowego, z: ś Izie 
sięć — stopień sędziego kan-iydata.

ZJAZI) POMORSKICH 
K AJ A KARZ Y 

W Toruniu oabył się zjazd Pomor­
skiego Zw. Kajakowego 

Na prezesa powołano dyr. M. Szy 
prowskiego. Opracowany pinu w y ­
cieczek kajakowych na sezon, nad­
chodzący przedstawia się bar zo in­
teresująco. Przewidziana jes. Ju/.a 
wyprawa kajakowa na Polesie, poza­
tem — regaty oraz. specjalna zapra­
wa przygotowawcza do regat mim 
pijskich w 1036 roku.
8K A I CI LOTEWKOT W  POLSCE 

Łotewska Rada organizacji slcau- 
towsklej uchwaliła wysłać do Pol­
ski na najbliższe jamboree n prezen 
tacyjny oddział skautów- łolewskicn 

REPREZENTACJA POLSKICH 
NARCT S.RZY 

W  najbliższych dn.ach w y jd z ie  z 
Zakopanego n; międzynarodowe za­
wody narciarskie w Jugosławii repre

jTśozie narciarskiej drużyny Polski 
na mistrzostwa Jugoslawji i Niemiec 
trener polskich narciarzyr Norweg 
Vaage, ma wyjechać mniej więcej 
17-go b. m. na Śląsk, gdzie poprowa­
dzi 10-dniowy kurs narciarski w gra 
pie śląskiej. Wyjazd nastąpi natural 
nie, o ile stan jegu zdrowia po ostat­
nim v.-y ludku na skoczni w Rabce na 
to poz>.oli.

REPREZENTACJA ŚLĄSKA 
N A  MECZ Z W ARSZAW Ą.

Śląsk ustalił już skład reprezen­
tacji bokserskiej na mecz z Warsza­
wą. Przedstawia się on następująco: 
(według kolejności wag) Górecki, 
Jarząbek, Rudzki, Krawczyk, Bie- 
niecki, świrk, Kurka, LTcherek. Re­
zerwowani są. Welg-iin, Gołąb, Na­
wa, Białas, Gbuski, Kowaczek, Za- 
siulek i Wrazidło.

N IESPO D ZIEW ANA PO R A ż K a  
POI.ONJI W ARSZAW SKIEJ.

Warszawska Polonja bawiła w nie 
dzielę pod Radomiem, gdzie spotka­
ła się w meczu hokejowym z miej­
scowym Prochem. Zwyo:ęstwo od­
niósł niespodziewanie klub radomski 
w stosunku 5:3, <0:2, 2:1, MO).

ZW CIĘSTWO rilU N B E R G A  
W RYDZE.

RYGA, 14. 1. (P A T ).  W  Rydze

S a S o t.ż hurtowników pomarańcz
Konkeczna fest inlerwencia wiadz

a ż ! b y  p o ł o ż y ć  k r e s  s p e k u l a c j i
Z pomarańczami trwa w  W ar- auluje. Jak urzędnik! takie mąd- cen, pewny że jest nietykalny i działów importowych. Byłohy tfl

zentacja pólpka, w skład której wejść .odbyty się wielkie międzynarodowe 
majg . (zawody łyżwiarskie 'z udziałem mi-

L -mistaw Czech. Andrzej i Stani-1 strza świata Fina 1 nuuberga i za­
staw Marusarze, Izydor Łurzczek, wodników- łotewskich i estońskimi
Piotr Kolesar Marjau Orlewicz i Sta­
nisław Skupień.

Ostateczny skład ekipy polskiej u- 
stah w  Zakopanem kapitan sportowy 
Pol. Zw. Narciarskiego, red. Faclier, 
który obecnie bawi w Zakopanem.

Po międzynarodowych mistrzo­
stwach Jugoslawji drużyna polska

Program zawodów obejmował 4 kon 
kurencje.

Na 500 metrów zwycięstwc od­
niósł Thui.berg.

W bii gu na 1500 mtr. zwyciężył 
i ównież Thunberg w  czasie 2:30,(i 
przed Łotyszem Andriksoneni —  
2:33,9, Estończykiem Mittem 2:37,5

uda Sie do Ńienflec aby wziął "dz al i Łotyszem Bcrzinsem 2:37.0. 
v m iędzynarodowych  mistr :e;twach ' Na 3000 mtr. najlepszy czaa osią- 

- - - ~  i,;„ gnał Berzins —  5:20 bijąc rekord
tewski. Drugie miejsce zajął Tlmu- 
berg w czpsie 5.22 przed Andiikso- 
nem 5:22,4 i Mittem 5:23,4. (Nowy 
rekord estoński).

N a 5000 mtr. .najlepszy czas miał 
Andrikson 9:21 przed b ‘rzins°m 
9:23,6, Mittem 9:38,8 i Thunbergiem 
9:43,2.

YV ogólnej Klasyfikac ji  pierwsze 
miejsce zajął Thunberg 207,8 przed 
Anariksone.n 208,33, Berzinsem 
209,12 i Mittem 211,88. 
ł o t e w s c y  n a r c i a r z e  n a  a r a

DPMJCKICH MISTRZOSTWACH 
POLoK I.

RYGA, 14, 1. (P A T ).  Na między-

ntemieckłch w Garmisch - Partcnkir- 
eben.

polący narćarze p „adą oo Mie- 
miee na tydzień przed terminem m; 
strzosiw, aby zapoznać się z miejsco 
wemi terenami, a przedewszystkiem 
z tamtejsza skocznią. „ . „ . AvrT 
SUKCES PO ŁS IL  tiHO Z A PA Ś N I­

K A  W  LO N D YN IE
Wobec sześciu tysięcy wiuzów. za- 

paśrek polski kra.iser pokonał w 
Londynie, w walec finałowej o nu
strzootwo Europy i W ielkiej B p -
tanji, dotychczasowego rnistiza, K a­
nadyjczyka Jolina Caryern.

W alka trwała 1 godz. 1 ( mm. W 
decydującym momencie Pćlak uniósł j 
130 klg- ważącego .Kanadyjczyk: 
w górę i młynki an wśród entuzja­
stycznych okrzyków i oklasków pu­
bliczności rzucił go na obie łopatki.

Ryzykowny chwyt i długa wal* i 
tak wyczerpały Krausera. iż p „ o- 
g los z cni u go zwycięzcą —  zemdlał.

Po walów wręczono Polakowi ly- 
pttmi misti'za I',uropv i \V iclklej Bry- 
tanji na rok 1033. Kolonia polska w 
l>oudynie wrcezyla swemu zapaśni­
kowi medal pamiątkowy.
DZIŚ W YJEŻD ŻAJĄ DO DAVOS 

rOLSJY HOKEIŚCI
Dziś, w środę, o gorlz. 7.30 rano z 

dworca Głównego w Warszawie wy­
jeżdża na mistrzostwa świata polska 
reprezentacja hokejowa.

Po drodze rozegrają Polacy mecz 
w Lo< ben, jutro w czwartek. Do Da- 
tos drużyna nasza przybędzie w pią­
tek. sobotę rozpoęz.uą się roz­
grywki o mistrzostwo.

TRENER NORW ESKI 
WYJEŻDŻA N A  ŚLĄSK. 

KRAKÓW, 14. 1. (P A T ),  Pe wy-

uarodowe akademickie za a ody m ,r- 
ciarskie o mistrzostwa Polski w Rat 
ce udaje się z Łotwy reprezentacja 
w składzie 4 —  6 zawodników.

REPREZENTACJA POLSKI 
N A  M ISTRZOSTW A W O VV OS. 
Reprezentacja hokejowa Polski wy­

jeżdża na mistrzostwa świata do Da- 
vos w najbliższą środę rano. Punkt 
zborny znajduje się yv Katowicach 

W skład reprezentacji wchodzą. , to 
gowski, Sokołowski, Ludwiczak, Ko­
walski, Wolkowski, March :wc,-yk, 
Żeliński, Stupnicki i Głowacki, ite- 
zerwowymi s " : Przezdzieeki, Godlew 
ski i Lemieszko. W składzie tym -zaj 
dą nieznaczne zmiany, jeżeli kt5rv 7. 
zawodników wyznacz->nyeh nie bę­
dzie mógł uzyskać urlopu, (pod u- 
wage wchodzą Stupnicki i Marchew- 
czyk), W  razie gdvb,' jeden z tych 
zawodników nie uzyskał urlopu, jego 
mieisce zajmie Sebiński.

Kierownikiem ekspedycji wice­
prezes Chrzanowski 1 kapitan 7,wiąz 
ko wy. p. Sachc.

szaw ie w  dalszym ciągu skandal. 
W czora j, w brew  zapow iedziom , 
brakło znowu towaru. A  p rzecież 
w piątek, jak donosiły urzędowe 
telegram y, sprzedano hurtow ni­
kom 8.000 skrzynek i to po tak iej 
niskiej cenie, niedochodzącej zło- 
tego  za  kilogram , że w  detalu to­
w ar pow in ien  się kalkulować po 
1,30 zł. za k ilogram  A le  cóż, kie­
dy ich n.ema. A  tymczasem...

W ŚRÓD B IJ A T Y K I,

W czoraj jeden  tylko hurtowniK 
warszawski n iejak i Borstejn , 
m iał na składzie pomarańcze. 
W szystk iego 300 skrzynek. Cena 
70 zł. za skrzynkę i złotówka dla 
subjekta, razem  71 zł.
. H urtow n ię ob ieg ły  olbrzym ie 
tłum y żydowski th „w ózkarzy ", nie 
sposóo było się aostać. Borstej- 
now i pow ybijano szyby, b ito się, 
in terw en jow a ła  polic ja . A  re ­
zu lta t? Wózlcarze odprzedawali po 
marancze detalistom  po 76 —  80 
zł. za skrzynkę. I  deta liści p łaci­
li, cóż m ieli robić, skoro towaru 
niema, a staczać bójek nie spo­
sób?

W czora j rów n ież trw ała  abso­
lutna pasywność wszystk ich  w ię ­
kszych hurtowni, a jedyn ie wspo­
m niany w yże j Borstein  zno­
wu otrzym ał jeden wagon  towa­
ru, oraz jeden z drobniejszych po 
średników, m iał do dyspozycE 
k ilkadziesiąt skrzynek Kupow ali 
znowu jedyn ie wozkarze, którzy 
w  dalszym  ciągu wyzysku ją bralc 
towaru, płacąc po 70 zł. i od­
przedając detalistom  po 75 zl 

R O Z M Y Ś L N IE  
M E  S P R O W A D Z A J Ą !

Jeden z hurtowników, zainter- 
p tlowany, d laczego ten zastój w  
przywozie towaru, choc go w Gdy 
ni nie braknie, odpow iedział 
w ręcz: -— T o  oni nam og łos ili po 
1 zło ty  trzydzieści groszy, że ma 
być pomarańcza w detalu, a jak  
mam ja  to zrobić? M i się nie kal-

W y  alnSenle
W  niedzielnym numerze naszego 

pisma ukazuła się wiadomość o akar- 
oze lłozalji Radlińskiej, ■wniesionej 
przeciwko adwokatowi Wacławowi 
vcl W olfow i Lejbie Bereźniokiemu, 
znmiesżkałeniu przy ul. "Wilcze,’ 16.

Redakcja nasza została wprowa­
dzona w błąd przez swego informa­
tora. Obetnie, ą>o zasięgnięciu' infor- 
macyj u osób winrogodnych, stwier­
dzamy, że adw. Wacław Bcroźnieki 
(ul. W ilcza 16), Polak i katolik, ni­
gdy oczywiście nic nosit imion W ol­
fa Lejby, a cała sprawa pretensyj, 
zgłaszanych do niego przez p. Ra­
dlińską, przedstawia się zgoła od­
miennie.

Uważamy za swój obowiązek naj­
mocniej prztprosic p. mecenasa Be- 
reźniekiego za krzywdę moralną, ni- 
czcm niezasłużoną, jaką mu mimo-

re, no to niech oni sami pójdą 
dostarczać nomarancze. N ie  inte­
resu ję sie i n ie sprowadzam. N ie  
możno trac ić  pim ądz.

Jest w ięc rzeczą oczyw istą , ma 
my- do czynienia z cichą zmowa 
hurtowników

P R Z E K R E Ś L O N E  R A C H U B Y .

Kolosalna obniżka t ła  była  dla 
nich całkow itą  niespodzianką, na 
którą byli przygotow an i. Idąc na 
rękę swym włoskim  i palestyń­
skim współplem ieńcom, hurtow ­
n icy żydowsry, tuk jak  la t pop­
rzednich, pozaw iera li ju ż by li u- 
mowy na dostawę pomarańcz do 
Polsk i. Um owy te są zaw arte na 
dość ciężk ich  warunkach i n ie­
spełnienie ich naraziłoby kupców 
żydowskich na poważne straty. 
Tym czasem  producent hiszpań­
ski, k tóry w  speku lacji hurtow­
ników żydowskich w bardzo nie­
znacznym 3topniu brany był pod 1

bezkarny 
N a  to musi s ię znaleść rada. 

L ichw a hurtowa krzyczy  o kon­
tro lę  i przeciwdziałan ie. A  poza­
tem trzeba być konsekwentnym : 
1 eśli deta lista  ma sprzedawać na 
wagę, to- pow in ien i oa hurtowni­
ka na w agę kupować. Tym czasem  
hurtownik upiera się c iąg le  przy 
system ie skrzynkowym, bo w  ten 
sposób cena za k ilogram  pozosta­
je  zagadką i nie je s t  tak krzyczą­
cym fakt, że gdy w  p iątek hurtów 
n icy w Gdyni kupowali k ilogram  
po 98 groszy, to hurtow n icy w  
W arszaw ie sprzedaj ąkilogram  
po 1,70 zł 

Jak długo będą trw ały  te lich ­
w iarsk ie kpiny z wszelk ich  zarzą­
dzeń? W  każdym razie  tak długo, 
dopóki w ładze nie dobiorą się do 
samego handlu hurtowego.

T O  N IE  W Y S T A R C Z Y  
D ow iadu jem y się, że w ładze 

m ają zam iar tępić bezw zględn ie
uwagę, stał się nagle głównymi mi lk d hurtownik domaga
porterem . Tem  sameem wszystkn- od ky  pokWitowam a na 
umowy z  producentami włoskim . mni ^  niż fa tty c zn ie  z {

Płacona i że hurtów n ićy tacy bę­
dą umieszczani na „cza rn e j liś-

Żądną w rażeń  publiczność przy 
byłą w czora j do Sądu Okręgowe­
go na proces polic jantów , w łaści­
c ie li i portjerów  hotelików  w ar­
szawskich, oskarżonych o łapow­
n ictw o i to lerow an ie nierządu, 
spotkało n iem iłe rozczarowanie.

W  charakterze św iadków m ieli 
zeznawać p. P a leo log  z brygady 
obyczajow ej Urzędu Śledczego

Interesom  żydowskim  poczęło za­
grażać poważne n iebezpieczeń­
stwo.

A  W IĘ C  —  S A B O TA Ż .

N iechcąc tedy narażać ani s ie­
bie ani sw ych  zagranicznych 
współplem ieńców  na straty, hur­
townicy poczęli stosować najprze 
różn iejsze w yb ieg i, będące w yraź 
nem igraniem  z  rozporządzeń 
M in isterstw a Przem ysłu  i H an­
dlu oraz ze słusznych żądań sze­
rokich rzesz konsumentów. Byle 
cena nie spadla...

W ięc  pomarańcz —  niema. Tych  
z H iszpan ji. Są natomiast, ile  kto 
zapragnie, pumarańcze w łoskie i 
palestyńskie. A le  —  znacznie 
droższe...

W  najb liższych dniach spodzie­
wane jest nadejście nowych w ięk 
szych transportów , zarówno z 
H iszpan ji jak  i z W łoch. W łoskie 
nadejdą z pewnością, ale co bę­
dzie z h iszpańskiem i? N iew ą tp li­
w ie hurtownicy żydowscy znów 
rozpoczną spekulację mającą na 
celu podniesienie cen pomarańcz 
hiszpańskich, lub —  bedą nadał 
stosowali sabotaż.

CO  W Ł A D Z E  N A  TO ?

W  sytuacji jaka się w y tw orz j*  
la, konieczna je s t szybka i Kalega 
ryczna in terw encja  czyni1 ikow- 
m iarodajnych. Dotychczasowe za- przy up W ron ie j, gdzie zamiesz- 
rządzenia, skierowane przeciwka k iwał. Korngoid. dowodził, że po* 
detalistom, szły po lin ji zupełnie k iera  praw id łow e komorne, usta- 
o łęd n e j: będą one słuszne, dobre ione p rzez prawo, Śmietański zaś 
i skuteczne, ale dopiero wówczas, tvvierdzii, że je s t  ono wygórowa- 
gdy zostanie załatw iona sprawa z ,le j domagał się obniżki o 5 zl. 
handlem hurtowym. Ten  zaś czu- Spór stawał się coraz gorętszy, 
je  się zupełnym dyktatorem  ■ nuj- A dm in istra tor twardo podtrzy- 
oczyw iście j kpi sobie z wszelkich m ywał sw oje zdanie. W ówczas 
zapow iedzi urzędowych o obniżce śm ietański w yciągnął rew olw er

i usiłował zmusić Korngolda do 
obniżen ia mu komornego. Gdy ad

Przy zaparciu srolca, naturalna

tylko częściowe za ła tw ien ie  spra 
w y. A co będzm z ogółem  hurto­
wników, k tórzy  sabotu ją ca ły  do­
w óz hiszpański, bo je s t  d la  nich 
n iew ygodny?

N O W E  Zn R ZĄD ZENIA  
Jak donosi P . A . T., M inister* 

stwo Spraw W ew n . ogłosiło  o r ­
ien tacyjną  kalku lację cen (1.30 
zł. w  detalu ) i poleciło  w ładzom  
czuwać nad u jawnianiem  cen w 
detalu i nad sprzedawaniem  nie­
tylko na sztuki a le  i na w agę  o- 
ra z  karać ostri pobieranie w a De­
talu nadm iernych cen. W  dniu 
zaś Wczorajszym  M in isterstw o 
wydało dodatkowe rozp orząd zt-.: 
nie, norm ujące szczegółowo zasa 
cły nadzoru nad handlem  poma­
rańczam i w  całym, kraju . Opiera 
się on na tem, że urzędy celne 
b iorą  od hurtowników  zobow iąza 
nia, że pom arańcze będą w  kraju  
sprzedawane w  detalu po 1.30 zł 
za kg., a nadto pow iadam iają  
w ładze w ojew ódzk ie o ilości na­
bytej przez poszczególnych hur­
towników  celem  ułatw ien ia kon­
tro li nad nimi przy sprzedaży dc 
talistom . W inn i naruszenia tych

c ie "  t. Sn. n iezależn ie od kar do- ] przepisów  będą karani na podsta 
raźnych pozbaw ien i będą przy-1 w ie  art. 208 k. k.

Przy drzwiach zamkniętych
z e zn a w a l i  świadkowie w  procesie hotelików

portjer z hotelu G rójeck iego, Z *  
wadzlti. Zeznania te zapov "adały 
się nader sensacyjnie.

Tym czasem  jednak Sąd zarzą ­
dził zam arięc ie  drzw i sa li i roz* 
praw a przez cały dH-efi w czora j­
szy toczyła  się bez udziału pu­
bliczności. Z tych w zględów  nie 
możemy podać b liższych  danych 
z procesu.

M i'rdsrst!va o 5 iSM ych
A r w s w y  I i n a ł  s p o . u  o k r m o r u e

Proces Antoniego śm ietansitie położyły trupem  na m iejscu.
go, zabójcy adm in istratora kilku 
domów w  W arszaw ie, Izaaka 
Korngolda, odżył w czora j w  Są­
dzie Apelacyjnym

Śmietański dokonał mordu na 
tle zatargu  m ieszkaniowego. 
P rzed  paru m iesiącam i z ja w ił się 
on w  biurze adm in istratora przy 
ul. W idok  w W arszaw ie  z żąda­
niem obniżki kom ornego w  domu

woime wprowadzeni w bl;ul w f r t f t - i - " j i f e t f A * *  n iin istrator nadal oponował, roz- 
dziłiśmy naszą notatką. 1 iajV obfite wypróżnienie. leg ło  się parę strzałów , które go

Anton i Śmietański przyznał się 
v. Sądzie O kręgowym  do zabój­
stwa i skazany został na 10 lat 
w ięzien ia . Obecnie zw rócił Się do 
Sądu Apelacy jn ego , prosząc o zła 
godzenie wym iaru  kary.

Obrońca oskarżonego adw. Suw- 
lrj, wskazując na okoliczność: towa­
rzyszące zbrodni, dowodził, że czy­
nu swego Śmietański dopuścił się w 
stanie silnego atektu i TozdrażriiLnia.'

Sąd Apelacyjny przychylił się do 
icgo zdania i zmniejszył karę do 8 
lat więzienia.

I m p o r t  ś le d z i
Do Gdyni nadeszły śledzie norwi* 

skie mrożone w skrzynkach 50 kg., 
.jjuzedawane po 20 zł. za skrzynkę 
i świeże w skrzynkach 100 kg. po 18 
zł. za skrzynkę, Zapowiedziane są 
dalsze transporty. Nadeszły róun.h-ż 
świeże śledziki ze SzwecjŁ \


